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Historyk Raisa Zieniuk opowiada, przez co Kościół katolicki musiał przejść na ziemiach
białoruskich w XX wieku. Zakazy, represje, zamykanie kościołów i klasztorów, zesłania do
obozów i fizyczne niszczenie katolików.  – Jaki był Kościół na terenie dzisiejszej Białorusi
wkrótce przed ustanowieniem władzy radzieckiej? Jeśli mówimy o liczbie: osób
duchownych, kościołów, klasztorów, zgromadzeń zakonnych, wiernych. 
    – Aby właściwie zrozumieć stan Kościoła tuż przed rewolucją październikową, należy sięgnąć
do XIX wieku. Na przełomie XVIII i XIX wieku Kościół znajdował się w dobrym stanie. Jednak w
XIX wieku katoliccy wierzący i osoby duchowne byli aktywnymi uczestnikami wydarzeń
społeczno-politycznych. I jeżeli udział w wojnie w 1812 roku po stronie Napoleona został
wybaczony niektórym katolickim hierarchom, duchowieństwu i wiernym, to uczestniczenie w
późniejszych wydarzeniach – nie. Po masowym udziale osób duchownych w powstaniu w
latach 1830-1831 władze zamknęły połowę klasztorów. Po powstaniu w latach 1863-1864
przestały funkcjonować prawie wszystkie pozostałe klasztory, z wyjątkiem trzech: dwóch w
Grodnie i jednego w Słonimiu. W tym czasie zamykano także kościoły. Dlatego na początku XX
wieku z Kościoła na naszych terenach pozostała tylko niewielka część tego, co tu istniało 100
lat wcześniej.    Jednak, w 1905 roku w Imperium Rosyjskim ukazał się dekret o tolerancji
religijnej. Polepszył on sytuację nieprawosławnych społeczności religijnych. W tym okresie
rozpoczyna się masowy napływ wiernych do katolicyzmu (według niektórych szacunków – do
200 tysięcy osób). Duchowieństwo nie wiedziało, jak długo potrwa ta wolność i korzystając z
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zaistniałej okazji rozpoczęło masową budowę kościołów. 
   

    – Powstała wtedy cała nasza białoruska neogotyka.
    – Tak. Kraśne, Raków, Rosica, Zadoroże, Miory i wiele innych. Kościół pw. św. Szymona i
Heleny w Mińsku powstał w tym samym okresie. Katolicy korzystali z tej chwili. I bardzo
słusznie, ponieważ w 1914 roku rozpoczyna się wojna światowa, podczas której Białoruś
została podzielona na dwie części, i trudno jest mówić o pewnym pozytywnym rozwoju
Kościoła. 
    Następnie w 1917 roku – rewolucja, w 1918 – koniec I wojny światowej, w latach 1919-1921
– wojna polsko-sowiecka. I w tym wszystkim ważne było, aby Kościół jakoś się utrzymał. 
    Znowuż, gdy Kościół był poza uwagą władz, odradza się diecezja mińska, a nawet na kilka
lat odradza się także seminarium duchowne w Mińsku. Po 1921 roku Kościół na ziemiach
zachodnio - i wschodniobiałoruskich znalazł się w diametralnie przeciwnej sytuacji. 
   
   – Jaka część katolików pozostała w składzie Polski? Dziś na przykład, uważa się, że

Zachodnia Białoruś – to połowa wszystkich białoruskich katolickich wiernych i
kapłanów. Czy ta proporcja była wtedy odpowiednia? 
    – Po części zgodziłabym się z taką liczbą. Należy rozumieć, że w tym czasie Kościół katolicki
w diecezji wileńskiej był w mniejszym stopniu „zreformowany” przez władze Imperium
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Rosyjskiego niż na terenach wschodnich i miał tam silniejszą pozycję. 
   
    – Ilu księży do 1939 roku działało w BSRR?
    – Żadnego. Oficjalnie żadnego. Wszystko zostało całkowicie zniszczone. Ponadto jeszcze na
początku 1937 roku działało tam 11 kościołów katolickich, a w 1939 roku – już zero. Proponuję
spojrzeć na mapę poświęconą sytuacji wyznaniowej na Białorusi w okresie międzywojennym w
4 tomie Wielkiego historycznego atlasu Białorusi. W 1939 roku na zachodzie nie ma gdzie
kropki postawić ze względu na liczbę denominacji i świątyń, a w BSRR jest już pusto. 
   

    – Dziś Mohylewszczyzna, Homelszczyzna, wschodnia Witebszczyzna są postrzegane
jako terytoria misyjne. W ja- kim stopniu władza radziecka wpłynęła na zmniejszenie
katolicyzmu na tych ziemiach? A może Kościół historycznie był tam tak nieliczny?
    – Co rozumiemy przez Kościół? Struktury były tam silne, ale liczba wiernych była
rzeczywiście mniejsza. Jednocześnie, chyba że najsłynniejsze białoruskie sanktuarium
katolickie do lat 60. XIX wieku znajdowało się wówczas właśnie na wschodzie – w Białyniczach.
Do obrazu Matki Bożej Jurowickiej również udawano się pokłonić na wschód. 
    Do 1917 roku Kościół na ziemiach wschodnich był już mocno osłabiony. Na przykład na
początku XIX wieku w Mścisławie działały klasztory jezuitów, bernardynów, karmelitów i sióstr
mariawitek. Pod koniec tego samego wieku pozostał tylko jeden kościół parafialny. A pod
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koniec lat 30-tych XX wieku już nie było żadnego. Dlatego powtórzę swoją tezę: to, co do 1905
roku nie zostało zniszczone w wyniku polityki władz rosyjskich, zostało zniszczone przez
Sowietów. 
    Represje na Wschodniej Białorusi rozpoczęły się już od 1918 roku. Pierwszą ofiarą był
dziekan mohylewski ks. Światopełk-Mirski – został rozstrzelany za działalność kontrrewo-
lucyjną. W 1919 roku aresztowano duchowieństwo witebskie, próby wstawiennictwa biskupów
nie przyniosły rezultatów. W latach 20. XX wieku rozpoczynają się zesłania, jednak terminy nie
były jeszcze tak długie w porównaniu z późniejszym okresem. Po powrocie z obozów część
duchowieństwa wyjeżdżała z BSRR. W 1930 roku zaczyna być realizowany „najwyższy wymiar
kary”. 
   
    – Czyli podział na wschodni i zachodni Kościół białoruski to też sprawa władz
radzieckich? 
    – Znowu zależy od tego, co rozumieć jako Kościół. Pytanie przewiduje obecność dwóch
Kościołów, ale w rzeczywistości mówimy o jednym: tym, który istniał na ziemiach
zachodniobiałoruskich. Na zachód od Drui, Głębokiego, Kraśnego, Rakowa, Nieświeża,
Baranowicz rejestracja księży była dozwolona, na wschód – nie. Na przykład ile razy po 1945
roku wierni w Mińsku nie ubiegaliby się o otwarcie kościoła i rejestrację wspólnoty, to rezultatu
jednak nie było. Dopiero przed igrzyskami olimpijskimi w 1980 roku otwarto kościół na Kalwarii
w Mińsku, aby zademonstrować gościom, że wierni wszystkich wyznań mają równe prawa. Do
tego momentu, korzystając z różnych podstaw, żaden kościół w Mińsku nie został otwarty.
Jednocześnie władze zdawały sobie sprawę, że naruszają obowiązujące prawo radzieckie. 
    W związku z tym realizacja takiej polityki przyczyniła się do tego, że ciągłość tradycji na
wschodzie została prawie przerwana. Oczywiście byli świeccy, którzy zachowali swoją katolicką
tożsamość i do pewnego momentu dużo działali. Na przykład mieszkańcy Mohylewa bardzo
długo ubiegali się o odzyskanie kościoła. Jednak po pewnym czasie stało się jasne, że nie ma
szans na pozwolenie, i zmagania ucichły aż do lat 80. XX wieku. 
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    – Istnieje takie mniemanie, że 20-letnie znajdowanie się w składzie Polski uratowałokatolicyzm Zachodniej Białorusi. Że gdyby tamtejszy Kościół trafił do BSRR już w 1921roku, to niewiele by z niego pozostało. Zgadza się Pani?     – Nie wiem jak katolicyzm, ale dzięki temu okresowi struktury Kościoła zostały uratowane napewno. Nie dość, że uratowane, to jeszcze rozbudowane i umocnione. Do istniejącej już sieciparafii dołączyły zakony, które istniały tu wcześniej (np. jezuici, misjonarze, karmelici, pijarzy,szarytki), a także nowi (np. salezjanie, kapucyni). Dlatego w tym sensie znajdowanie się wmiędzywojennej Polsce uratowało nasz Kościół. Jednocześnie pojawiły się poważne problemynarodowe i językowe, ale nie będziemy o nich teraz mówić.     Historia nie zna trybu warunkowego. Nie możemy sobie pozwolić na fantazjowanie „co bybyło, gdyby”. Ale sądząc po analogii, struktury i instytucje Kościoła na ziemiachzachodniobiałoruskich, raczej by nie istniały. O wiernych trudno jest coś mówić.     Dlatego na terytoriach zachodnich tradycja katolicka faktycznie się zachowała i przetrwałaZSRR. Zaryzykuję po- gląd, że w okresie sowieckim Kościół wschodni nie przetrwał, a zachodni– około 30 procent. Kolejna ryzykowna opinia: moim zdaniem w trudnych czasach utrzymanietożsamości jest znacznie łatwiejsze niż w czasach lekkich.       – Dlaczego władze radzieckie nie zniszczały Kościoła na zachodzie tak aktywnie, jakrobiły to na wschodzie? Co ich powstrzymywało?     – Być może w czasach powojennych istniały inne priorytety: odbudowa gospodarki itp.Ziemie zachodniobiałoruskie musiały być nadal zintegrowane z rzeczywistością sowiecką.Również po wojnie w ZSRR wprowadzono nowe przepisy dotyczące kultów religijnych.Powstała znana do dziś Rada do spraw Kultów Religijnych. Wcześniej kwestiami wykroczeńwszystkich gałęzi prawa zajmowało się NKWD, a realizacją polityki – samorządy, któreokreślały środki oddziaływania.     Po drugie, Zachodnia Białoruś nadal była pograniczem, dlatego ważne było, aby władzezachowały przynajmniej pewien pozór tolerancji. Dla przykładu, Kościół nie był zamykany przezdługi czas w Brześciu, ponieważ władze nie chciały żadnych radykalnych działań wprzygranicznym mieście. Po trzecie, zachód był obrazem rzekomo istniejących wolnościreligijnych, które zostały zapisane w konstytucji ZSRR.        – Jeśli porównamy pod różnymi względami Kościół przedradziecki na Białorusi inowoczesny, czy chociaż mniej więcej osiągnęliśmy ten poziom? A może już goprzekroczyliśmy?     – Bardzo trudno to porównać, ponieważ dziś robimy to na Białorusi i według współczesnychwarunków historycznych. A „okres przedradziecki” to bardzo niejednorodne okresy i regiony.Dziś mówimy o Kościele katolickim na Białorusi, a wcześniej był to Kościół katolicki w ImperiumRosyjskim lub w Polsce.     Jeśli mówimy o strukturze, to oczywiście osiągnęliśmy poziom przedradziecki, a nawetprzekroczyliśmy go pod względem szeregu parametrów. Dla przykładu, dziś mamy czterydiecezje, a w XIX wieku terytorium Białorusi wchodziło w skład trzech.     W pierwszej połowie XIX wieku na tych terenach istniały trzy seminaria duchowne, a w 1905roku nie było żadnego – osoby pocho- dzące z naszych ziem studiowały w Wilnie lubPetersburgu. Współczesna sieć dekanatów również przerosła liczebnie przedradziecką,podobnie jak liczba zgromadzeń zakonnych.    Jeśli chodzi o liczbę wiernych, trudno jest porównać: jeśli wcześniej człowiekowi przydzielanoprzynależność wyznaniową, każda osoba należała do jakiegoś Kościoła, to dziś najczęściej jestto kwestia wyboru, co istotnie zmienia możliwość takiego porów- nania.
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